- przeważała 


WARSZAWA, 12.5 (Tel. wł). War- 
(1:0). 


szawa — Śląsk 1:1 
Grządzie!, 


Janik, Brzoza. Siwy, Qaj- 
dzik, Zakrzewski, Szaton, Barański, 


Pytel, Spodzieja, Kozak, Ku 
Bramki zdobyli dla Ślaska 


Spo- 


Warszawa doczek 
dobrego meczu 
Spotkanie reprez 
1l-ka Ślaska aczk 
jeszcze zadowoli 
znawców futbolu. lo tedna« 
poziomie daleko odbegalscym 


W 


Okresami zagrania gi 
minaty dobre tradycie sta 
ska Polskieso. W: 
mówić o dużym su 
wym wyntku z drn: 
większa część siy 
wa WSZYS! | 
Pocieszajacym iest ziawieka po a*| 
bydwu stronach: nowi młodz 
dnicy wschodzaący don 
mencle polskiego m 


CHAOS W ATAWY 
Drużyna warszawska awiodla 
Pa ostatnim wysokim zwycięstwie į 
nad Łodzia liczyliśmy na pewny su%- | 
ces w spotkaniu za Ślaskiem, który 


nie mógł ostatnio wyleziłymować sio |s 


dobra forma, Siła gasnodarzy polera- 
ła dotad na doskonale pracuiącej lin 
napadu. Kwintet ofensywny złożony 
w całości z graczy Legii zrozumial 
gre zesnołowa. słosuiac w niel rza 


k'e na naszych boiskach zasady 
ebk'zgq | skutecznego ataku. Oka 
ednak. 2e hrak iednexa z 


wprowadzi] da tej formaci 
mieszanie Am Cveawk an 


Szymański. których świetna forme 
klizowaliśmy w úbeelym toxi 
tym zew nie nrtwerdził 
swojej dobre! omnil. Kulciacy Kebut 


mie wiele mógł zdz'alać nrzy tak sła* 
hvch lacznikach. Zè skrzydłowych 
lepiej wypad?! Olszewski, który 
zwłaszcza w drugiei nałowie wyka 
zywał stały ciag na bramkę przeci- 
wnika 

Podpore drużyny stanowiła tinia 
pomocy w której bezapelacyjnie kró 
lowa? Szczurek, bodajże nai'cnszy 
zresztą gracz na boisku. Dzielnie se 
kundował mu z prawej strony Was 
ko. Grzadziel w obronin miał szereg 
jasnych zagrań, przenlatanych mo- 
mentam! słabości. Rudnicki za bram- 
ke nie jest odoowiedziałny. Obronił 
dużo niebezniecznych polek. 


ŚLĄZACY LEPSI W QFFNZYWIE 

Na tle niezdecydowanezo ! ane- 
micznie grającego napadu gospod 
rzy, atak śląski wypadl o klasę te. Š 
Długie podania. szybkie przerzvty 
zdecydowane parcie naprzód, gło ele: 
menty główne gry ataku Śląskiego. 

polu grali oni bez zarzutu, cofnię- 
ci do tyłu tącznicy stano 


wała sie na pole nodbramkowe gos- 
modarzy, gdzie czatawkli na 
skrajni napastnicy i Spodz* 
niestety kończyły sie umieiętności 
Ślązaków. zanomnie!. že strzel 
można z każdej odlevtości. że k 
rzystniejszy iest strzal z 16 metrów 
miż koztowanie piłk* dn bramki, na- 
za tym prześladował) jch wyraźny| 
nech W okresie 15 minut pierwszei! 
polowy. gdv hegemonia gości nie 
podlegała dyskusi. zanotowaliśmy 
12 silnych strzałów na bramkę, któ- 
qe o milimetry tylka chvhialy celu. 


Wauś jga gola, któraga sedzia di 


6 stron 


Warszawa — Łódź, Poniedziałek 


Trzeba powiedzieć, iż w 13 minu- wrót odzyskują przewage. 14 minula: 
cie drugiej połowy Barański strzelił | przynos: zryw Barańskiego, który poj 
najbardziej pod słońcem prawidłowe-|minięzm Waśko i Waksmana strzelaj 
emy tyf-| w ke róg. Sędzia odgwizduję spa 
ko znanych przyczyń ue uznał. Wllony, t warszawska publiczność] 


zasadzie więc ostaznel napastnicy toi przyjmuie to orzeczenie zdumieniem. 


minimum, na które drużyna jako ca-|Tempo gry me slabsia do ostatniej 
lość bezwzelednie zasłużyła, nie-|minuzv. W wianie maja jeszczej 
mniej jednak odpowiedzialność za re-|dwie okazie do zdobycia zwycięskiej 
inisowy wynik przy tax wyraźnej | bra 
zewadze uonosi nieudolnie 
R 


Danuig wj, 
tomi mada po 
| qhrdówa  słynt 
ale rodnak bez zmian. 


ROZMOWY W CZ 


Trudna 


dzić, czy ustępował op 
vis Turkowi W pewnym 


ił brak pewn 
a mała skit 


dzieja fatalnie 
Przy J 


7 
dza, nrzewazę, 
qelużyła nz zwy 


dzi na 11 ininet z boiska, a 
wrocie kulelc in? do koń 


ół d 
Płk. Reyrvn 
Dz kosci 


prowadzony le 
Rlówka Spodziera 
sób zdobywa jed 
barw. Pn srzerw 
minucie. Qrządzie 
zpiecza 
hramka 


kon Wsksniana 
przedrybiowa 


nwa- 

cśliwy glo Warszawy 
W. Kaczmarcy 

mm- M 0 m m m 


Francja — Anglia 5:03 
oraz inne mecze n Puchor Devisa 


Biarwsza riujcel Bemard i Destramesu wygra- 
da rozgrywek alina z Ollyłem i Billinat-nem 13:51 
puchar Da 4:6, 7:5, 6:1, Szcze, 

przyniocia naj-|żył pierwsry se 
więks'ą niespojglicy prawadri; 


i j 
Fema TE Wrereie w Hrzecim dniu, który 
zg |.) 


-a meraarwir 


< p] lkył jnż tylko formalnością Pelix- 
& E arenan 25 wygrał z  Bastonem £:2, 6:3, 
g pZY-|6:1, n Petra rozprawił <sią-z Me 

6:1 Mecz taczy! 


Pkrillem 6:0. 
E is Ralend 
ieresoru 


smeniedze Chay voko- 
asly Donią w słasunkn 3:0. W ub, 
tęgodriu j pekonela 
w son- 


Basiona 6:4, 6:4. 6:3 i Pi 
cieszył Me Phailla 6:1, 6 
Srotkénie  ponigdr Pelinu a Gai, es ha any. 
Bustonem trwalo zaledwie 50 mi |ciężyla Halendią 3:0, bedac zresz- 
_ tą jedaym z faw-rptów do roze. 

gizo podwójnej para doświad|grania fi w strefie europej- 
czonych graczy francuskich Mar-|skiej, w 


ndk wygrła z Mo- 
kn siz w następnej m| 


JA-ŚLAS 


ae 


z Międzynarodówka sportowa 


fi duga Czerwona 


Ina Centrala z każdego kraju, 


13 maja 1:46 


W numerze: 


Cena 5 Zł 


Walki o Puchar Davisa rozpoczęte 


Turniej bokserski 


GTE dośc e Mors zaiiDDETDy tódzkie 


x ocz ELOrespondencja 


Swiata 
Przed wojnę  stniały dwie” neg4 
wę organizacje sposlowe 
jący Jedną z nich była 
wka Sportowa z sie: 
w Pradze, a później w Bel. 


Międzynara” 


ine na zjeździe paryskim 


uno sxvorzyć jednolita or 
je i w iym celu wybrano 
Komitet Organizacyjny złożony z 


gciu członków z tym, że trzech 

noczono dwa miejsca  zarezer 
a dla delawicieli Ameryki 
iego. W konse- 
paiyskich odbędzie 
aie Kongres w Brukseli, na 


m. in. nasiąpić ma przyję- 
tu feyulammu Olim- 
Igrzysk Robotniczych pro- 


ch co cztery fata z tym, 
e odbylyby sięjuż w r. 
następne w 1950 i dalsze już 
araiz. 


u Wyk. w skladzie II członków. 
Do międzynarodowej Organizacji 
roleżeć może zasadniczo tylka jed- 
ale 
w wyjątkowych wypadkach Kom. 
Wyk. względnie Kongres może zgo 
dié się ma przyjęcie również dru- 
ge" organizacji. 


W sobotę 45,000 widzów oklas- 
kiwalo w Pradze zwycięstwo Spar 
iy praskiej nad zdobywcą pucharu 
Anglii Derby County w stosunku 
3:2 (1:1). 

Czesi znajdowali się w doskona- 
lej formie i przez cały czas atako- 
wali. Anglicy zjechali niemal w 


ANGLIA—SZWAJCARIA 4:1 

Oczekiwany z wielkim zajntere- 
sowaniem występ reprezentacji szwaj 

kiej w Anglii zakończył się w 
sobotę porażką Helwetów w stosun- 
ku 4:1. Rezukat wskaznje, że An- 
glicy zwołna wracają znów do rów 


nowagi. 


na Śląsku 


«Mistrzowie pieści na ekranie 


z Londynu 


pracy 


Delegrci polscy otrzymali dyrek 
lywy, by na Kongresie w Brukseli 
domagać się w razie oslalecznegu 
stworzenia Międzynarodówki Sparlu 
Świata Pracy miejsce dla Polski 
w komitecie wyk, wychodząc ze słusz 
nego założenia, że sport Świata 
Pracy w Polsce należy do jednego 
z silniej zorganizowanych w Eu- 
ropie i ma pelne prawo do odpo- 
iwiedniej reprezentacja 


PIŁKARZY ZRSS W TURNIEJU 

SZWAJCARSKIM 
ZRSS otrzymał zaproszenie ze 
Szwnjcarskiego SATUS ma turniej 
piłkarski, który odbędzie się w 
Szwajcarii w dniu 19 lipca. ZRSS 
zasadniczo wyraził zgodę. Ob. Wil- 
czyński otrzymał polecenie zorga- 
nizowania trzylygodniowego obozu 
dla piłkarzy wyłącznie członków 
ZRSS 


KIEDY PRZYJADĄ Z FRANCJI 
Wobec celowo — rozpuszczanych 
pogłosek na temat przyjazdu eks- 
[pedycji z Francji stwierdzić należy, 
że z Warszawy wysłany zostal w 
patek specjalny samolot po dru- 
żynę. której przybycia oczekiwać 
należy w każdej chwili. 


Sparta bije Derby County 


Ipelnym składzie, Pierwszą bramkę 
zdobył w 37-ej min. Kolsky z kar- 
nego, w 4ej i 6-ej min. po przer- 
wie Cejp. Dla Anglii bramki zdo- 
byli w 40-j Stimpson i na trzy min, 
przed końcem Shirer. 


CZESI PRZEGRYWAJĄ 
Z JUGOSŁAWIĄ 


dze mecz z Związkiem Radzieckim. 
Wobec mie dojścia do skutku spot- 
kania Czechosłowacji Związek Pil. 
ki Nożnej zaprosił  Jugo<lowian, 
którzy odnieśli sensacyjne zwycie- 
stwo w stosunku 2:0. 


Dnia 9 bm. miał się odbyć w Pra * 


MEZA 


Blisko 25 fysj 


i widzów zapel- 
niło RAE Stadionu WP w cza 
sie Rewii Sportu Warszawskiego! 


w dniu Święta Zwycięstwa, Nie- 
pizydhylna pogoda, wiejąoa zim- 


nym wiatrem nie odstraszyła tak 
licznie  zdbranej publiczności, 
spragnionej dobrej sporłowej im- 


pery. Magnesem przyciągającym 
ył i ciekawie zapowiadający się 
mecz piłkareki popularnych „le- 
gionistów" i sława nazwisk Šta- 
miszewskiego, Gieruity, czy taż 
calej plejady stołecznych kolarzy, 
jak wreszcie również Baj ża or- 
fganizator imj Y anstwowy 
Uwyd WF i udostępnił ją 
zim Fab SR są 

ło przybyciu ży honoro- 
wej zza ae m at 
go į zey Naczelnego a gen, 
dyw. Spychalskiego, impresa zo- 
glała otwarta przy źwiękach 
hymnu narodowego woiągnięciem 
flagi na most przez zdobywazyni: 
brązowego medalu olimpijskiego 
Kwaśniewską. Na trybunie hone- 
rowej zajęli miejsca przedstawi- 
aa lu, Wojska Polskiego 

państw Ae N e 

Dyraktor Państw, Umądu WF 
i PW inż. Kuchar przedstawiając 
w swym przemówieniu roawój 
Fis polskiego od dhwili odzy- 

in walności, podkreślił ko- 
nieomośó dołożania wszystkich 
starań, aby „w szlachetnym współ 
zawodnictwia _ miądzyzwospołowym 
walczyć a podniesienia poziomu 
moralnego w spóroja, a przez 
sport w epoleczeńsiwie", 

Barwną wstęgą przewinęła sią 
przez bieżnią stadionu parotysięcz 
na rzesza sportowców stolicy. De 
filadą otwieraln honorowa ozwór- 
ka olimpijczyków lekkoatletyki — 
Cejzikowa i Kwaśniewska, tyż- 
wiam — inż, Kalbarowyk i kolarz 
—_inż, Szymozyk. 

Kilkanaście klubów  Wurszewy 
prezentowalo slan swych eji, 
Przemarsz zamykali kolarza į mo- 


onej ay 
z Gubina na: B, którz o- 
konaniu trasy 830 km wrągzyii 
premierowi  Osóbce-Morawskiemu 
urnę z wodą z Nysy. 

Imprezy sporlowe za-ganizowa- 
ne były na ogól sprawnie, wyka- 


lając fatalny rozwój fizyczny mło 
dzieży stolicy, Sześć lał 
uczyniło poważny wyłom w si 


z han a 
nie zdrowotności, 


nów" — założyciel eskcji. 


| a a E a Wierawżać 
Wójcika 14094 i 20 pkt za wy- 

Ma RKOATLETYKA + |grane wszystkie finiera, 2] Ol- 
ujlepszy nasz biegacz Slari-|szawski 18 nkts) Wzzesiński 11 
Sk ziogiąciobojwien Gie- |ok+" [obaj Orzel), 4] Kapiak I 
rutto startowali w  ształelnch w |(MKS] 6 pkt. Piąty Napierała 


barwach Syreny, Staniszewski u- 


(Skra) 1:41 i Szoli S 
ana i igą (Syrena 


MOTOCYRLIZM 
Rozegrano dwa wyścigi o charak- 


te j . 
E aeien na aie 


Na nowym etapie 


W dniach 11 i ibm w gmachu 
bojmowym przy ul Wiejakiej w War 
szawia obradowało płemam Zarządu 
Głównego ZRSS. 

Data ta zajmie w historii odrodzo- 
nego sportu polskiego jedno z waż- 
niejszych miejsc. W dniach tych bo-| 
wiem, po dokonaniu przeglądu do- 
tyohozasowyoh osiągnieć, po zbilan- 
sowamia zysków t strat, nastąpiła 
dalsza konsolidacja i zwarcie s3ere- 
gów nadrzędnej orqanizadji polskie- 
go świata pracy, 

Dla postronnych rola ZRSS jest 
da tej pory mało widoczna. ZSRR, 
mający za sobą wspaniałą tradycję 
walki o prawa aportu robotniczego 
do kształtowania polskiej  rzasaywi- 
Btości sportowej wedia swega świa» 
topoglądu i wysokich etyomych ú 
moralnych zasad w latach, kiedy ka- 
żda jego akcja spotykała się ze zde-| 
cydowanym  przeołudriałaniem, po 
odzyskaniu niepodległości w stosum- 
kowo krótkim czasis zdołał wysunąć 
się zdocydowamie na czało naszego 
sportowego życia organizacyjnego. 
Bez blyyskotltwych zewnętrznych ež- 
oegoriów, bez hałaśliwej reklamy zda 
łał on na przestrzeni nłedlugiej swej 
odnowionej egzysteneji dokonać po- 
ważnega dzieła ustalenia zrębów or- 
ganizacyjnych polskiej kultury fizy- 
cznej, dostosowanej do potrzeb i za- 
duń polskiego świata pracy. Wkład 
Związku Robstniczych Stow: szeń 
Sportowych jest w tej chw 
polu tym bardzo wialki i mie da się 
zakwestionować z żadnej strony. 

Jest to naturalnie drabny etap na 
drodze do realizacji zasadniczych po- 


i 


teze pokazowym na 5 okrążeń 
toru, W knt, 100 cem R, 


mierzeń, ustalonych właśnie na dwu- 
dniowej konferencji w Warszawie. 
Toczyla się ona w atmosferze jan- 
nyoh i ażozerych wypowiedzi, w któ- 
rych nie brałdo miejsea na zdrową, 
twórczą krytykę. Różnioe zapatry- 
wań wjawniające się w żywych dys- 
kuajaoh i gorących debatach nigdy 
nie wychodziły poza platformę zasa- 
dniezych celów, Tyczyly sis conajwy 
żej taktyki i metod ieh osiągnięcia, 
ło też przedłożony przez Komitet Wy 
konawazy projekt statutu przyjęty 


tyłowamiu ga jedynie z drobnymi po- 
prawkami. 

Oparcie się o nowy statut daje 
ZRSS silne podstawy do dalszej pra 
cy wedle wyraźnie zakreślonych ram. 
Plan jej omówiony zostal równie 
szczegółowo jak sprawozdania z do- 
tyahozasowej dzialalności skladane 
przez ob. ob, Obrączkę, dr Zająockow 
skiego, Domoalawskiego, Szwalbago 
oraz delegatów poszozególnych Okrę- 
gów. 

Sprawozdania te wykazały dowo- 
dnie udział aportu robotniczego w 
budowie nowgo polskiego gmachu 
sportowego zarówno w jego komór- 
kach terenowych, jak } naczelnych 
organach, ZRSS był w wieki wypad- 
kach iniojatorem į głównym moto- 
rem prac, udzielając ogólnokrajowym 
organizacjom nietylko moralnego i 
personalnego ule i materialnego 
wsparcia. Świadczy to wymownie a 
szerokich horyzontach organizacji 


która przyjmując na siebie współod- 
powiedziałność za rozwój 


stulntów i wymogów. Fakt jednak, 
żo pokonam go stosunkowo  łatwa| 
świadczy o wielkiej aile  żywotnej, 
będącoj najlepszą gwarancją dal, 
szych osiągnięć wedle 


kultury fizycznej gotowa jest w każ- 

dej chwili przejąć też na aiebie, wy- 

mikające z tego tytułu ciężary. 
Zjazd zaszczycił w niedzielę obec- 


planów i za- uością swoją Premier Osóbka-Moraw!| nej. 


kolojarzy| Chmielowski 


zycznego w masach, no i podkześ. 


woiny| W 


SZCZYPIORNI mig 

W Eaa A orae Sarau Et 
Pisae Ga zremisowała | Bardzo inioresujaoo wypsdł wy 
slebym poziomie - technicznym [29 na 20 ckrężeń toru (6 km) z 
W AZSLIe gul jeden z apatia |piąsioma finiszami. Wyścig zde- 


e gier 
sportowych — Wirszyłło (dawny 


zyskał na piarwszej zmianie 400 m. 


został po bardzo dokładnym preisen, 


polskiej: 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


— AW 


sia 


tows- 


{Legial 


lo 4 zawodników. W- kai 250 cem 
(wydcigowa] zwyciężył  popisowa 
Jadąc Brun (PKM) - stariowało 


3 zawodników, przy czym Gro- 
chowski (Legis) wywrócił się na 
drugim wirażu, na szczęście nie 


zując jednak dobitnie słabość |odnoszac kontuzji. 

warszawskiego Sportu _ (pomijając 4 

pilkarzy Tagh pra kdlarzy), KOLARSTWO 

równ ij: 
powssechnienia o wyahowania | 7, Pieg „aualijskim „(kolarza 


Sariują z różnych punktów loru, 
dogoniony jest wyeliminowany) 
soregrano łylko dwa _przadbiegi, 
pierwszym zakwalifikowali się 
do finału Wójcik i Olszewski 
løbej Ormel) w dugim Napierzia 
ISarmata) i Mich  (Biektryczność), 


cydnwanie wygral świetnie jadą- 
cy, Wójctk (Orzeł, który zdublo 


Startowało 16 kolarzy. 


najlopsruch 


sków przez p 
skanie świetnego Kohute 


Iski, który w pelnym temperamentu 
|nrsemówieniu dał raz jeszcze wyraz 
| swego głębokiega zainteresowania dla 
jspraw wychowania polskiej młodzie 
{ey a w szczególności jej fizycmego il 
|Ż rozwoju. Premier Osóbka 
| 


Morawski stwierdził wyraźnie wielką 
| volg, jaką przypisuje w tym wypad- 
ku ruchowi sportowemu i odpowie- 
|dzialnemu zadaniu apadojqcemu na 
ZRSS. 

| W podobnym tonie utrzymana by- 
ło grewiwwala ob, Rustnka, Ntóry 
wafaa z osobistych dodwiodawoń wie 
loletnią dzinialnnić oryamienejj zpar-| 
tu robwtnieitgo i jej wypróbrwanych 
dzialeczy dał wyraz przekonaniu, 2> 
spełni ona swe obowiązki. 

Żywe zaintereso 


wywołały 
Sportowej 
jŚwiata Pracy i program Kongresu 
Brukseli (26—90 maja). Zatwierdro- 
na delegatów w osobach dr Zającz- 
kowski, Domoalawski i Gutowski do- 
jąc tm ogółne dyrektywy odnośnie 
atanotwiska Polski. 
Omówienie planu pracy, dh 
i wnioski wyczerpały porzndek 
ny. Jednym z najważni J, 
ków, którego iniejatorem był Pr. 
Osóbka Morawski jest przystąpienie 
do SZEROKO ZAKRKAŚLONKJ AKR- 
CJI WALKI Z ALKOHOLIZMEM. 
Pal rzucunym przez ob, Rusinka àa- 
słem „ZRSS W WAŁCE Z ALKO- 
HOLIZMEM" rozwimięta zosta: 
szeroka driałalsość propagandowa, 
która przecłwdzialać mą jednej z naj 


luja 


i 


sportowej polskiego świata pracy, |większych naszych plag powojennych. gleges zawodnika do tej konkurent; 


Dwudniowy Kongres sportu pol- 
sliego świata pracy sp awe soi 
danie, u rezultat jego da się ończić 
już w najbl; in czasie. 
|nże że szkodą adłarłowi 
lgo rozwoju polskiej kultury fłzycz- 
(t. mal.) 


sF 


Plta wręczył 


» nym 1 


$woriowcĘ w dzień 
ycięsiwa 


20 tysięcy widzów na Stadionie WP w Warszawie 


na ebojowości i „ciągu” na 
Renta przeciwnika. Przeciwnie 
była u milicjantów, szybkie ich 
alaki rwały się pad bramką Legii 
i slrzały nie były zbył groźne. 
Wiele do tego bezwzględnie przy 
czyniła sią pomoc wojskowych 
d kryjąca no i datnia 
wspierająca swój atek, AA 
i pomoc gości byla ma poziomie, 
W formacjach obrony preewagą 
przyznajemy milicji. 

za toczyła sią cały czas w 
szybkim lempie. W pierwszej po- 
łowia atak Legii jest . dobrze 
kryty przez szybkich i zawziątych 


lązaków, Mimo to Górskiamu uda 
ch 


ja sią w 16 min, zdobyć 
dzenie ale za chwilę konttrzjow: 
ny zostaje zniesiony 2 bojska, 
stąpuje go na środku Kohut. na 
którego pozycją wchodzi Grzę- 
dziel II. 

Atak Slązsków zawodzi, nie po- 
afia zdobyć punkm mimo zu- 
palnie równej 


gry, a tytmozasem 
ohut na stanowisku kierownika 
alaku przeprowadzą kilka szyb- 
kich i pięknych ntnków i wresz- 
cie w 4l min. z drugą 
bramkę. Jeszcze przed puuzą o- 
pura boisko kontuzjowany biam 
kurz MO Jakubik, R 
Po przarwie Legia zdobywa wy- 


ozna 53,8, bądący najlej wy- = j r 
nikiem łegorogzym w Pelsoe ns| WOJSKO POLSKIE-MILICJA méni preggo, Neale * dle 
dystansie, Wyniki: 4X400 m. ORYWATELSKA 4:1 [2:0] dwie efcktowne bramki w 10 į 15 
Syrena zęwski, Czajkow-| Na zskończenie imprezy sporta- |min Końcowy zryw Milicji prev- 
.zberko, _Cierutłoj 3:308, wej Święja Zwycięstwa zozegrony |nosi im tylko honomwy punki 
2) Ska 3:542, 3) Zryw 419,6 został macz piłkarski © puck sę z Belę (bląd Gra 
3X1000 m, - 1) Syrena 9:02,5. przechodni Prerydent» KRN Bia mimo kilkunastu mónuł 
4) Skra 9,048, — 3) Zryw 9:36,  |ruja pomiędzy —_ ropzezeinejami È 
W konkutenoji kobiecej na 100| Wojska i Milicji. Spofkania zakon 
metrów zwyciężyła | Dobrańtke|czyło się e 
One) 15 sak., przed Kalinowska wadia 
(Zryw! 15.3 i Chołchowską (Skra) latał WSW ACE 
W biegu 500 m odniosia enkom, Ero ka Bu 
ladnie biegn =-  Miegakowska z ba at waka WRZE” 
(Sysnaj 1:375 pred Kudlskówni PES IE PRECZ ww cika sali 


Po memu, w A Preryder- 
wzha” rwyc'ępt'e. 
druzrnie fon F Spychalski, m 
Sędziował słaba ob, Gzonowski, 
rzując do zbvt ostrej grv. 

n Polskie: Crwtewak:, Ku- 
Gadriel Milezanowski 


a: Gan aa JI) 
yeznik (wszys sala) 
b Jskubik" resków) 
Ma-kulec [Kraków] 
Klos, Ninmerrk 
fwsruscy _WMRS 
Kainwirel Sbow-pfski (Gdańsk 
Wi:óbel, Placek (obaj WMKS!. 


walewicy. 


Polska-Czechosłowacje 


odłożony 

W dniu 9 bm, miał się odbzá 
w Pradze mece szermieTczy P 
ska — Crechoskowacja. Spotkanie 
fo jednak została odłożone na póź- 
niejszy fermin i przypuszczalnie 
będzie minło miejsce dopiero 17 
jad lódzkiej druży- 
ZZK na mecz 78- 


maje 
Tak camo 
ny Szermiercte| 


wanżowy 2 „Rioglem” w Pradze 
został odłożony í nastąpi w dniu 
14 bm, 


Kio we cokolwiek o dalszym ld= 
sie Stanisława Lachowicza, piłkarza 
z klubu wileńskiego Śmigły, podpo- 
rueznika rez, z 1 p.p. Leg. (Wiko). 
proszony jest o powiadomienie bra” 
la Wł. Lachowicza zam, w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 31, m. 6. Stani- 
sław Lachowicz ranny w wojnie pol” 
skowiemieckiej przez dwa lata leżał 
w szpiłalu Ujazdowskim w Warsza- 
wie, a następnie mieszkał w tym 
mieście do czasu powstania warszaw 
skiego, występując pod innym na- 
zwiskiem jako Kołcio Stanisław. Pa 
nowstaniu wywieziony do łagru we 
Frankfurcie nad Odrą, 


WYJAZD ŁKS do CZECH 
ODWOLANY 

Drużyna bokserska ŁKSu mie wy- 
jechała do Czechosłowacji z przy- 
czyn od siebie niezależnych, «espół 
en przypuszczalnie w najbliższą nie 
lę spotka się w meczu rewanżo- 
ym z Batorym na Śląskie 


DOOKOŁA MECZU 
WARSZAWA — ŁÓDŹ 


Mecz bokserski Warszawa—Łódź 
spowiedziany na 19 bm. przypusze 
hie odbędzie się dopiero 26 bin. 
m jeszcze mie został osłatęcz* 
tstalony przez ŁOZB. W każdym 
e Łódź wysląpi w najsiiniejszym 
ec Stasiak, Czamecki, 

Kawalski względnie 
iewicz, Olejnik, Unton, Ja- 
skóla, Kłodas. Jest charakterystycz- 
ne. iż kapitan związkowy rezygnuje 
z mistrza Polski Niewadziła, a wy- 
stawia slarszega zawodnika Kłodasa. 


MISTRZOSTWA 
CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA (tel. wl. W rozgrywkach 


I 


m strzastwo Lig! czechosłowackiej 
zyskano nastepujące wyniki: Snare * 
ta — Ziina 4:1, Cechie Karlin — 
Bohemians 2:0. Rata — Nymburg 
Polaban 5:3, Bratislawa — Ślezka 
Ostr. 8:3, Jednota — Slavia 0. 
Viktbria Piz — Pardubice „3 


Viktoria Ziżkov — Progtejow 6:0, 
Kladno—Sparta, Bistrica 3:1, Zideni 
ce — Tmava 2:1. 


SSE 


W moczu pływackim, rozegranym 
pumędzy raf, KKS (Pomorze), a 
bamem ES Filmowiec — KP Zjed- 
moczone, wzmocnionym Dąbrowskim 
* forwy, orz Chojnackim z AZS-u 
gisv odnieśli pływacy pomor- 
sey 62:50. 


Najlepszy wynik osiągnął Marchle 
wski (Pom.) na 100 m styl, dowol- 

5,8 (gormzy o 0,1 zek, od re- 
kordu okręgu. pomorskiego ustano- 
wionego przez tego zawodnika 4 ty- 
zodnie temu w Szczćcinie), 


Wyniki iwehniesne: 400 mtr. styl. 
dowolnym—1) Kurek (Pom.) 6.24.6, 


n 2) Cieślak (Łódź) 6.474, 3) Kubiak 
s (Pom.) 6.28,9, 4) Malinowski (Łódź). 


100 mtr, styl. K'asycznym — 4) 
lląkiewski (Łódź) 1,29,0, 2) Dobue- 
W (M) LOTA, 3) Krawczyk (Ł) 


LAAS 4) Feledngrowei (P) 


100 mtr. styl. grzbietowym — 1) 


5 Chojnacki (È) 1.25.7, 2) Orzechow- 


ski (P) 1.30.4, 3) Smoliński (P) 
1390. Łodzianie nie wystawili dr 


Słan meczu 16:16. 


r styl. dowolnym — 1) Mar 
i (P) 105.8, 2) Cieślak (Ł) 
3) Antkowski (Ł) 1.19.0, 4) 
ilimka (P). Zayoxiedziana próbn 


pobicia rekordu okręgowego pomot-| 


Piywacy pomorscy 


zw 
w ŁODZI 


zaaśężają 


|sklego (105,7) przez Marchlewskie- 
lgo nie powiodła się, 


200 mtr. aty. dowolnym — 1) Mar 
chlewaki (P) 2.53.6, 2) Kursk (P) 
(7.7, 3) Antkowski (Ł) 2,16.8, 4) 
rawczyk (Ł), Stan meczu 30:24 dla 
Pomorza, 


Sztafeta 3X50 m styl. zmiennym 
— 1) Team łódzki 1.56.2  (Rudzisz, 
Dąbrowski, Cieślak). 2) Zespół Po- 
morski 1.56.8 (Smoliński, Dobucki, 
Marchlewski), 


Sztafeta 5X50 m — 1) KKS Po- 
morze 2.43.3 (Terlecki, Kurek, Buhl, 
Kubiak, Marchlewski), 2) eztafeta 
łódzka, 


Poza programem: dziewczęta 50 _ 
mtr. styl. dowo]. — 1) Sobczak 0.54,6 
2) Szczepanink 0.54.5 į 8) Mendlów- 
na płynaca styl grzbietowym, Chłop- 
cy — 50 styl. dowol. Rumiński 0.44,8, 
,2) Krohulee 0.46.0, 


Zawody urozmaicone zostały sko- 
'bami wykonanymi przez Przyborow 
skiego oraz mistrza Honolulu Kępiń- 
skiego Na szczególną uwagę zasługu- 
ie skok reportera sportowego. 


W meczu pilki wodnej zespół łódz- 
' pokonał mpr. KKS Pomorza 3:2. 
Rewanż ndbędrie się w przyszlą 
rdzielę w Gdyni 

H. K, 


Gli 


Łódź miała okazją w olagu niespeł: 
na kilku dni dwukroinie oklaskiwać 
hib denerwować się walką ZZK z 
ŁKS-em. Pierwszy mecz odbył się 
9 maja zakończył się zwycięstwem 
Kolejarzy 2:1 (2:0). 

W drugim spotkaniu, w którym 
na zwycięzcę typowano ŁKS wymi 
brzmiał 3:3 (2:1 Ha ŁKS), 

Oba wyniki były sprawiedliwe. 
ŁKS, pa którym spodziewano się 
wiele nie spełnił nadzie. W pierw- 
szym meczu gra! wyraźnie śle, W 
drugim się poprawił, ale nie na tyle, 
by zasługiwał na zw siwo. O ile 
Drzyczyną przegranej w patek byla 
nieudolność napadu, klóry mimo or 
kresowej przewagi nie umiał strzelić 
komiecznej uośo bramek, to w nie- 
dzielę znów niepewna gra trójki de 
fensywnej wprowadziia taki niepo- 
kój w szeregi „czerwonych“, że ile- 


kroć pilka dostawała do tylu ro 
bil się chaos, zatracała się wszelka 
myśl i rozwaga 

Przyczyną tamy ataku w 
niedzielę bylo t cznie zle ze 
stawienie ataku, u_ dodana 
Któlswieckiego na środek. Gracz ten 
ami nie potrait nol wać tempe 
ramentów ialów swych Łączą 
Barana, ani też nie umial za nim 
nadążyć. W rezultacie piątka czerwa 
nych przy błyskotliwych nawet sn- 
dywidusinych ponisach jako caiość 


nie przedstawiała odpowiedstej war- 


ości bojowej. W t rünkach 
wszelkie wysilki [arina J 
obrony mie dewtiy rezoliaw, gdyż 
byly one zby 

Powrót da dav 


niedzielę sprowadził leż 

zmianę, tym bardziej, że 

nauczeni doświadczeniem 

waji z solowych popisów i bardzie] 
myśle nad dima a. Tyn 
jeńusk kroki AEA 

moc am obraaa 

zywała Zadylii ywre i de- 


strukcyjne, obre 

bramkarz był r 
Przechodząc do krytyk 

aine; ŁKS stwesdzć aalcży, 

siada w ainka gas: 

ku trenera maż 

Baran 


lotuee psuła, a 


kapitan sporlowyj 
r mni do począ 


ub 
w AE malo kt 


3 majstersztykieim, 
Uotrzymnihy mu 


wam d 


kroku. Równeż umielotność strzale |Kmina chwycona ladnie glówka||€ 
wa, prowadzodie pilki jest na no'j przez Bzkota i wynik 2:0 

zione, Mimo « lat pavzowa-| Po przerwie ŁKS ma okres gene- 
mia pozosia! er a i|rakiej ofznsywy bez rezultato, Na- 
rzucającym się z nè - wet rzuk kamy  przestrzeliwuie 
nością w bój. Czasami jest miecpa-| Łącz. Dopiero w 19-c| min. Baran 


nowany. jedna K w sumie dobry. 
Łącz wymaga szlńu, niemniej led- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Str. 9 


ans dwu 


nak polecamy go rówież panu ka-| 
pitanowi PZPN do grupy wyszkole-| 
niowej. Hoggendorf gra równo i 
chcielibyśmy zobaczyć go z silniej- 
szym przeciwnikiem, Włodarczyk 
jest zbyt surowy, Sidor nie zdołał 
Jeszcze wykazać na ca go stać, 

W pomocy Pegza mimo „wieku* 
pracowity, jednak gra mie daje od- 
powisdniego efektu. Nowy nabytek 
Dawidowicz (Lwów, Pogoń, Spar- 
fak, Dynamo) zna futbol. Ma za s0- 
ba dobrą szkolę. Ofensywnie lepszy 
niż w desirukcji. Kopera średni 0- 
brona lest 
achillesową. 
wyraźnie Sli 
ay, Styczy 

W calości ŁKS 
Nie umie zupelnie kryć. nie wuie się 
dostosowywać do przeciwnika. 

Kolejarze po przeprowadzeniu 
zmisa maczaie się poprawili, Graig 
prosto, nieskompiikowanie, rozu 
me Atik z chwilia wyzbycia się 
przez lewandowskego 
stwa znacznie groźniejszy 
niej, Koczewsk najnracowi 
wadnik, cofa się gh 
w porę w w li 
wadzi i strzela. Młody " 
się dostosowuje. Rzem 
bez formy, Kmia przeci 

Pomoc gra twardo, uważnie | ró 
muo. Utrzymuje koniakt, Ob: 
odsunięciu Mikola a pewe 
wiedze Tuno 
Ki. D ki w 


W calości Kołe. 


Ł. K. S$. — Z. Z. K. 


taktycznie 


obrz 


den. 


Z2K p E zi 
20. ŁKS” ara i 
cin ma wprawdzie przewagę.) 
uotyczne ataki ne dają re 
itatu. ZZK gra mądrze slosuiąc z 
fensywy skuteczne wypady. Pier- 


Koci ję z piłką ze $n 

podaje Lewandowskiemu, który z 
wielkiej odlezlości wspaniałym slrza 
łem u*yskuje prowadzenie. T c 


ońcem jest cza! fral 


główką na mtkarę boisk angielskici 
zdobywa honorowy punkt. Kolejarze 


40*%v najlepszych piłkarzy 


Kapitan PZPN Reyman 


nową listę A0stu nare 


karzy, Przedslawia się ona nastejiu- 
jaco: 
Bramkarze: Jurowicz, Rybicki z 


Krakowa, Jan k, Mrugala ze Ślą* 


GEE. c, SZKOŁA OFIC. 
LIT. WYCH A (1 0) 
e nie mywme orzeczenie sę” 
dziowskie, obeszło by się bez b 
tyki — tak sądziła pubiicznoś 
lecz my ze swej strony dodamy, 
kapitan drużyny pownien również 
powstrzyinać swych graczy przed 
agresywnym wystąpieniem. 
Sędziemu małcży również przyp 
sać słabą orientację oraz co. najwa- 
niejsze brak zlecydowamia przy wy 
dawanych decyzjach, oo była powo 
„dem wkraczenia publicziości na bo- 
isko. Lecz pomimo wszysko, mecz 
+ zosil skończony w normamym Cza 
sie, bez dalszych ekscesów... - 
Przebieg gry bplynął pod znakiem 
lekkiej przewagi Widzewa, szczegól- 
mie po przerwie, lecz rńeumicjętne 
strzały napadu «ie uwldoczniły tego 


przez nietrafiony rzut kamny. 

Lecz w [0 minst później (ibyl pa 
poddaniu Fomz!czyka lokuje piłkę w 
siatce lekkim s 
wydik dnia oraz zdobywając dła 


ustnlił|ske, 
ych pit biowski. 


Skromny z Pomania, 


m) - Odim: i) Gm 
wani” wieje Kula: 1] 
60 m: 


zawody w których a) 
aiis m awadników Zawady Skok w daly, Cami 


5 p otk a f szukek rzuca młotem 48, 25 


„4 


pz one + pieźwicym| 5000 m: Turzak TCZE oa |» 
, z zlierycsnym Zim lo m- Vorsiter (RKE Zabrze) I 
znów dochodza da glosu, jednak berl srpek wyróżnienie|Dysk:  Chmyila (Pogoń) sat 
u, mima że są zie. l likoak wzwyż: fLigncza) 1 
W niedzielę 3:3 (2:1). Gra pocza pois rondia, "jęk osteg EA oaen, 7 hopik 
tkowo otwarta z lekką przewagą, | Jósi w, „jeden s najlepozych w e) j 4445, Da Też w dal: 
ŁKS kończy się w 10-€; min. samo wyników w tej konisarencji, | jn æ m: Hojducke 


reBie 


p 5) èt. Kula: 
ur Bb. w tym roke, W pora” NS] sgh a 
17. 100 ma 
kombinacja ataku czerwonych pozwa stalych kaqlrnzancjach rwycięscy =) ) Hejducka 
la Baranow, wykazać swe zdolności 
strzałowe w 1żrej min. i Jest 1:1. W 
20-€i min. 


uzyskaji następujące wyniki: 1400i (NSS) 145. 


kot dahrze; U 


wsze bramka pada w 33-e] min. ady 4 KRAKÓW 12.5. (tel 


znów ladna kombinacja 
operuiącego napadu ŁKS 


sprawniej 


i czyńskiego. 
dzie” panuje klębowięko Ą 
Pa przerwie poczatkowa przewa 
zs ŁKS bez rezultatu. MV 15-ei min 
Rzemnszała niekry rwie do bran 


o, Socki wyśrywa 


z laskułą w Toruniu 


TORUN, 125 (tel, wl). W wypel- 
nionej po brzegi aali w Domu żoł! 
rza w Toruniu adbył wię mecz b 


rzy pomocy Slyczyńskiepo | 
w KJ W 27:ej. mm. po CENITZE | sprzki pomiędzy łódzkim KS Geyer 
Sora 1 złym wybiegu Depczyńskie-| a Toruńskim Kiubem Maraton. 


zdobywa 


go Hoggendori 
piast Kolejarze y 


ku 


+k drobiuzgowo 
riing, w niedzielę 
p. Racięcki z w APE: doza niejasno”; 


perwszyni 


zyja pumkty z Mazurem (G). W lekkiej 


walk przędstawiają wię na- 
papierowa: mistrz Pomo- 
bkościę 1 czystymi 
atakami zan nit zoba wyć 

nad silniejcwym fizycwe Re 
kiem. W muszej Rybicki (Maraton) 
nieznacznię na punk 
nińskim (Łódź). W koguciej 
bowski II (M) wypunktował mlode- 
go lecz dobrze zapowindającego się 
Michałowstiego- (G). W piórkowej 
jKwaśniowski (M). zapoznał się w 
drugiej rundzie z deskami | przegrał 


Sikora (M) — mistrz Pomorza mło- 


nim nadziei 1 w walce górował ade- 


|cydowanie nad dobrym i twardym! * 


wisła — Gurkarnia 4:1 


wł). W dniu 
Święła Zwycięstwa rozegrano miecz 
kaszki pomiędzy Wisią i Ga/barnią 
hoisku Garbarni. Mimo, że dra: 
ny wystąpiły w silnie rezerwo- 
wych składach, gdyż oprócz graczy, 
P zębywąjących we Fradcji, 

szcze le Legutko. Flanka, Ci- 
sowskiego, Wapi'ennika a w Garhar-| 
Jai Jakvbika i Rakoczego, mecz sial! 


|na wysokim poziomie i przyniósł 
fwiele emocji łicmie zebranej wie 
down, 3 


Wisła miała zdecydowaną prze- 
wagę i nalepszych graczy w Artu- 
rze, i Kubiku. Bramki dla 


si Cholewa 2, w tym 
iedną rzadko widzianą na zych; 

i strzalem wei 
odłezlości w gómy róg bramki. oraz 


| Artur « Finta pa I. Strzelcem bramki 
Gole j 


Jla Garharni był Skrzyński Il. 
gdziował Mochyła, dając praw- 


ʻ dzws lekcie poz'ądową. jak mawiy 
Obrońcy: Szczepiwtiaką Giewar- | 57, rowadzć zawody, by uczynić 2 
towski z Warszawy, Filek Il i Gę-|sich widowisko miłe i przyjemne 


dłek z Krakowa, Wuja z Poznn 
Barwiński z Torun a, Komorkicwicz. 
ze Śląska. 

Pomocnicy: Jabłoński I, Parpan, 
Filek 1, Tyranowski, Tylek, Wa- 
miennik, Legutko z Krakowa, 3 
rek z W zrszawy, Zakrzewski ze Ś!ę 
ska. 


Nopastnicy: Gender, Każmier- 
czak, Smólsk: z Poznania, Nowak, 
lgmaczzk, Gracz, Cholewa, Gicrgel, 
Artur, Bobule, Różenkowski, Ci- 
sowski z Krakowa, Kohut į Górsl 
2 Warszawy, Baran z Łodzi, Spo- 
dzieja, Pytel, Matyas ze Śląska. 


Kaninzia Górskiego 
Górski utalentowany środkowy! 
napastnik Legii warszawskiej do- 
znuł powsżnej kontnzji na meczu 9 
maja. Będzie on zmuszony poddać 


€|się operacji, która uniervchomi go 


na 6 miesięcy. 


Wczoraj w Tomaszowie piłkarze 


swel drużyny tak czane dwa punkty. 
Na wyróżwiewe w drużynie Widzej 
wa ś stuzują: owski na lewym 
skrz oraż Fortalczyk, 

w dužne zaś Oficerów Misiak 
na adrcnie. S=dzi0 

a ob. Górski. Widzów oki 10" 
LW) 


Zjednoczonych rozegrali z Lechią 
Mecz o mislrzostwo okręgu, 
|zdecycowane zwycięsiwo. 

Bramki dla Zjednoczonych zdol 
Urhan, Barląszka į Piekarski 
| Zjednoczeni w dalszym czeu pro- 
wadzą teraz juž zdecydowanie przed 
Kolejarzami ; LKS 


;|nak zdobycie więcej 


pod każdym względem. 


KRAKÓW, 125. (tel.wi.). W dzi- 
siejszych meczach mistrzowskich u* 
zyskano w klasie A następujące wy- 

0 (0:0) 


niki: Dębski, Bocheński 
Bramkarze obu drużyn inlerwenia- 
wali w calym szeregu akcji podbram 


kowych, dzięki którym mecz byt wi. 
dowisk'em  e:noc:onaln Jedyną 
bramkę strzelił Rys. Łobzowienka— 


K-owoil 4:0 ( Łohzowianka | d: 
zwyciężyła zaslużenie, niaiąc znacz- 
ną przewagę fo przerwe. Bramki 
zdobył! Malicki, Chaidz'ński. 


Korona — Bieżanowianka 2:0 (2:0) 
Zastużone zwycięstwo lepszej lech- 
nicznie Korony. 


Leader grupy zwierzynieekiej pra 


wadził już do przerwy 3:0 uzysku- 
iąc bramki ze strzału Wabrzusiaka, 
Panka i Konopka — po przerwie 
opadł ze sił į Łagiewianka zdolała 
gre wyrównać, Dobra gra defensywy 
Zwierzydieckiega uniemożliwiła jed- 
amiżejj jedne! 
bramki, które: strzelcem byl Par- 
nan- 


Prokocim — Sandecja 3:1 (2:0). 
Tarnowia — Podgórze 2:0 (0:0). 


Ziadne zane — herh- 3:0 Obie drużyny rozczarowzły na ogól. 


la zwycięstwo swoje zawdzięcza San 
| decia słabej grze obrony Podzó- 
m. Bramki obydwie zdobył Rok IL 


"CRACOVIA — SIEMIANOWICZAN- 


à KA ISLĄSKI 2:2 (1:2) 
! KRAKÓW. 125, (tel, wl) Zespół 
Saski okazal się ambitnym i szybki 


orzecrwnikielm } prowadził do przes 


brakio| y 


wy 2:1 ze lrzału Kuczery ! Wróbla 
Cracovia w tym momce odobyło 
bramkę przee Botnią, który byl rów. 
mież strzelcem wyrównujące! bram- 
ks, uzyskanej z rzutu karnego. 


„liełmsku zwyciężył zespól kra 
Grobli tamtejszy Chehnek 


4 (r j, 
Krakowie pokonała (laskarmia 


kı KS. 1:0 (0:0). 


! opanow: 


al 


w OR towarzyskich lij 


Krychem (G), W półśredniej Jarosz 
IM) wywnlezył remia z Trzęsowskim 
(G). 

Sensacja wieczoru było nieznaczne 
lecz maole owyrięmwa Slucwego 
(M) nad wicemistrzem Polski w wa- 
dze półciężkiej — Jnskułą (G). Jam 
ula walczył nieczysto, kladi się na 
ka, za co otrzymał ostrzeża 


przeciwni: 


e w tr 
dysponował czystym i 
osem. Welka przez wszy+ 
stkie trzy rundy była bardzo zacięta 
aca, Zwycięstwo Słockie= 
go zupełnie zasłużone, 

Niesnadziankę wpruwił w wadze 

yżkiej Dworzyński (M) który przez 
eè trzy starcia przeważa zde- 
cydowanie wad Olejniezakiem (G). 
Wygrał zasłużenie na punkty torude 
czyk. 

Łodzlonom sekundował były miatrz 


celnym 


inter 


waz: 


ra bardzść|j dzików nie zawiódł pokładanych w i reprezentant Garnearak, Toruńczy= 


kom — trener i aókundant reprezen.. 
cyjne] ósemki Polski Felika Sztam. 
Sędziownii w ringu: Rozmarynowski 
|7 Bydgoszczy, na punkty Stępień x 
j Łodzi oraz Lewicki z Tormnia, Zain- 
o DOM publiczności bardzo due 


s Qsóhlte-Morawski 
na meczu 


Na meczy Śląsk — Warszawa rja 
mil sę w loży również Premier 
|Ovóhka - Morawski, który z min- 
torecowaniem śledził przebieg m“ 
odów, 


Piłka Nożna na $ląsku 


Katowice, 12, 5. {a wi) W 
niedzielą odbyło się na ałudionia 
spolkanie dwóch czołowych 
zespołów piłkarskich Zagłębia Dą- 
brawskiego, które było zmeazem 
miejscowym; derbami. Żywa i cie- 
kawa gia przyniosła w rezultacie 
wynik remisowy, Bramki dla RKU 
zdobyli: Ciech Skwarek, dla 
Grarnych: Macu imgs i Sambor. Wi 
zów 8000. R wystąpiło w tym 
meczu bez najlapszego swego gra- 


cza Sloty, 


Ne stadionia Ruchu w Wie!kich 


Wendor wynde ee złap! 


KRAKÓW. 12. 5 Tel. wł) — Roze- 
grano na trasie Kraków — Myśleni- 
ce — Kraków dhizości 62 Wim. wy- 
ścig kolarski da którego snel; nal- 
lepsi kolarze Krakowa z Legii, 

Naiłeoszy dolychczas kolarz z 
Krakowa Wandor odpadł zaraz na 
wstepie z powodu wiechania na 
przydrożny słup, a i dalsi dwaj kan- 
dydacj. a to Kubczak | Motyka zde- 
rzyli sie i stracili okoła 2 kilometrów. 
ach sewyęierca 104 
Dabrowiecki (Lema), klóry zwy: 
ivt na foizu Balona, Czas zwy- 
Gęzcy wynosi 1:430 


pace im 
Gi. a. Bramki dle 
„aż a 4 | Wolny L Wi 


Reprezentacja Warszawy 
jedzie da Niemiee 


Dnia 17 bm. wyjeśdźa raprezen- 
tacja Warszawy do i 
rozegra 19 bm. w Berli 
w Hanowerze mecz rewanżowy w 


Okupacyjnej. Skład drużyny repre* 
zentacijnej jest identyczny z tym 
jaki wystąpił przeciw Śląskowi. 


z skspedycją jada: pp. Roma- 
zwwski, mjr, Czarnik, 
; kpt. Gąsior (czy nie 
za wiełu towarzyszy jak na jedną 
i |ekapedycję, za dawnych lat z repre 
zentacją Polski jeździło najwyżef 
trzech kierowników łącznie z kapi 
tanem związkowym. Przyp. Rod. 


Beda mistrzem Pomorze 

W Toruniu na stadionie miejskim 
rozegrano mecz piłkarski, który za- 
decydował a tytule mistrzowskim 
Pomorza w piłce nożnej. Toruński 
Pamarzanin, który grał wyjątkowa 


slabo nie rozstrzygnął spotkania a 
*yaygossą Brog 1:1 U:UJ. tym sa- 
mym mistrzostwo Pomorza przypad 


inie Brdzie, Widzów 3.000. 


cim starciu, Stoeki lepiej. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Situ bojowa angielskiego futbol 


ai 
nie osiqynęłn jeszcze przeńwoiennego poziomu 


Z rodateią notujemy każdą wiade- na było klepuć ga puutskcyjnie po Po zawarcia pokoju niespodaiankęj oni swo miejsca. Gracz prawż-| Węgrom, kiedy Saro ma srodku p% 
miè o szczęśliwym przetrwaniu waj plecach. Wizyty plerwarych drużyn sprawia tutaj Francja, która krót.|dzący piike miał zawsze obok siebie mooy mni myślał zatroszczyć sę © 
wy priez tych. którzy zwiącami byk z tumiej strony Kanału oczekiwane ko przed knócem uzyskała rasłuiony|asysiontów, na ktirych pomoz mógł właśne linie dafonaywne, Drake w 
a Przaglądem Sportowym, (wie s} z więkwzym zalztereśwa- punkt wyrównywujący. I znów wi-|liezyć, Gdy atakowali londyńczycy zyskaj wówczaą sam 4 bramki, ¿œ na 
B b. waszych przeclwojernych ke- niem ni mawyczaj, deleliłeny wiek! kontrast nsiędzy pła|pod hratską było pelno Foajaz, Prey mecz międrypańwtwowę stanowi w 
rerpondzniów zgłosił się Peter Brie | ; ń skg kombinacją, harmoniom współ poriloali oni rój pasezół, który za- 

14 Stoskhalma, zameldował nę Edger Anglicy UCZĄ SIE... {pracą lyranku ze skrzydlowym wiwzw trzytną się rasom, 

2 Paryta, złożył mog wizytówkę Law Obok zespołów reprezentacyjnych przeciwieństwie do półgórnych m- 
fer s Pragi, Obconie skolsi otrzyma Francji, Botgii, było tu takie moskiew Krań angielskiego teamu, a przede. 
jemy pierwęcy artykuł ud Otlomó skie Dynamo. Kużdy s nich wywarł wszystkim walenia bez zastanowie 
Bcinzezka, który praet wiele lt ob-| sttniajse Jab słahaze wratenie. Tym nia wprzód tam, gdzie powinien był 


Niespodzianka belgijska 


sługówa! mna s Pragi, W chwit pku- razem nie udzielazm lskeji, lees w "taż wysunięty włsany środkowy na- 


pach Czeshowowacjł 


O. Szłmuczek niejednym wypadła — da czego przy pastnik. Nie alega watpliwości, to 


zwalazi slo w Londynie, gdzie pras znano się tu lojalnie — nanezono sig *'ybikie półgirne przekazywanie pól. 


bywa da taj pery, Kal. Sztmeczek bę 


dzie w miare muaśności zaznajamiał Fedoraeja Pilktrską wymuła z fa.j<uxi swoimi rozważnie 


emegod, 


(Mi daje szyki zysk teceza, ale Fras 
pał ea", jatinucie gry. Na zaśnieśwosam teisiu 


we a wydiirzewówii w sporcie an- ktu tego konackweneje. Wirew daw TYM skcjami szl równień raz pe 


gialekim, zajmniąa samym sta. 
mawiakę, kóre przez dlugi tak czan 
sprmwnuni, ku poimi iSi u 
Csytetników, Jerzy Solutów, Jerzy 
Sutoldw sying? wiestety od niemire- 
Kiwi bumby lutnócznj jericze w rokw 


nym tradycjom, zannguiowała spe-|TAL do produ. Podzówiama więc ła-| 


cjalnegy coacha dis reprewntacji, czniki Heisserera, który w przeciwień 
organizowała gry podłńe | tala pra- stwie do obowiązujących tutaj zasad 
sa domagsla sią wspólnych repreren nie stał daleko za swym skrzydłowym 


lecz stale utrzymywał z nim kontakt. 


Później przylechała Dynżmo. Ro- 


tneyinych treningów, 
W skladzię przeciw Sskocji poio- 


| 
| 


|przymorhinał Szwajcarów i pozycja 
| ozworeycna 


Trzecią nieapoadzianky zpozwili Del| ™ 


gowią w Seji, Uspakuli na gore- 


cym wwa w Hampden - parku re * 


mia | te... dzięki reutowi karnemo. 
który Sebe) wyzysksli w ostaniej 


Belgowie trzymali się nadgodznewa 
nie dobrze. Ich krótkie, płaskie pas- 


singi, były skuteczniejsze niż dalekie | 


podania Szkotów. System belgijski 


Mimo to jednak ni, brak j działaj 


141, 


Przy okazji ehoielikyśmy stwier: 


mi, tworzowymi przy blurkach redat- 


eyjnyeh Inez żywymi ludźmi, błdryeh Na temat silnych i slabych punk. Ja minutach tak pońkręcih tamm, 


«ki „Wuńderteam”, 


twienny sysiem al stowywznego 


kie, te molos byleby zapełnić eie 


adrenowi służyć może! każdej tów angielskiegu pilcurstwa istnieją te Astlicy z radem tylko datrzymy-nich „W° by wygrać. Magą oni po-|ry stadiony. 
a = o wę Ep Napastnicy doc hz pazurki, (sk to pdarzyło 


kwil, Rui. i 


LONDYN, 8 kwietnia 
Pierwszę Beton powojenny Anglii, 
zblita się ku końonwt, W myśl starych 
tradycji snujdą się drażynę angid- 
skie orsz reprorontacla F, A, re 
kilks tygodni ma swych wycieczkach 
kontynentalnych. Tylko  niewiełu 
zdawnło sobie p tgo sprawę, ża prer 
wa bontakiów szmrtrwych międry 
Anga i Kontynentom potrwa aż 6 
lat! Mam żywo w pamięci rozmową 
a wskrełarzem F. A. Stanley Ftonaem, 
który twierdził, te wośna nie sknkezy 
stę przed uplywem pięcin Ist! 
W tym pięcoletnim okresie 
xię zmieniło, również w sporein, Nie- 
mniej Jndnak, Jak przed wojna tak f 
dxiniaj, rodai aio na Kontynencie py- 
tanie, ery raingniężo lut poziom an= 
gielskire: pifkurstwa | czy możnaby 
pokusić e o pokonanie pò na jego 


wiamym polu, czy wressela taktyka! 


brytyjskiego futbalo jest lepsza, niż 
wlasna i jak naflepieś poradzi sobie 
a snęjelskim qprzelwnikie. 


Otbmorwncje | doiwiedoznia sebre | 
na prese male w ostatnich latach, 


1 dawniej będą din Was moda intere- 
majace, Również Anglis sdale mobie 
sprawą, tę Europa była pojętnym u- 


wśród fschowców moaome różnice | 


|»apatrywań, Postaram się adefinin=| 


wnć mój pogląd bez preteneji do doal 
Wnnalodel, 

Uderns mnie to, że drużyny, które 
chelaty imitować stył angòolski I tą 
misą pahid Anglików prawie zawoe 
tunkrulowaly, Przypominamy tylko 
doskonsię przed wojna reprerantacją 
Nimnier z jej szahłonem „W”. Rerul 


Otio Sateeczck. 


Papież biugosiawi bokserów 


Dopiero tersa doszło do naszej|rzymakego wytworzyła się wieła,Już po gazu munyo tzucil się z 


tat many: ciotka porażka, w przeci. były się w Riymie wielkie grzyska jserskie. 


wieńwtwi, do Aostejsbów | Czeho- 
sowakiw, klórzy swoim charaktery 


jksenkie dla  piąściarzy-żolnierzy 
rej i bej Armii, okugujęcych Tta- 


Na czoło wybili sę Anglik joe 
„ Amecykania Andres 


stycoiym stylem sprzwili Anglikom(bę: W zawodach brali wdział rówoicż|2'5-ej Arat — zwany „Ti 


« niemało kłopotu i przegrali zaledwie 


różnicą jednej bramki. 


Wynafazek Allisona 

Mimo to jednak Anglicy trzymali 
się uporczywie wynalazku é, p. Alli- 
mona z Arsenału, wedle którego środ- 
kowy pomocnik trzymał się stereoty- 
powo pozycji — poza swoimi obroń- 
cami, mimo że na kontynencie nie dn- 
walo to najłepszego rezultatu, Przy- 
pominam sobie Budapeszt, Wiedeń t 
Pragę, gdzia środkowy pomocnik, o 
ile się nie mylę Joy z Arsenału, na- 
daremnie czekał na przebój Sarosie- 
go, Sindelara czy Cicana. Żaden 2 
nich nie zrobił mu tej presiomi, by, 
uplasować się daleko przed własny- 


renien | esae minął, w którym może | mi łącznikami. 


| ol 
3) 


Siki — bokser dżungi 


O meczu Carpentier—Siki opo- 
wiadano i wypisywano różne glup- 
stwa Szeptano na ucha jak to Car- 
pentier z Sikim zrobili próbę gene- 
ralną, podczas której murzyn kładł 
się na deski w trzeciej rundzie. 
Wymieniano fantastyczną sumę, któ- 
rą jakoby Siki miał otrzymać za pod 
danie się białemu człowiekowi. 

Wszystkie te plotki nie odpowia- 
dają w najmniejszej mierze praw- 
dzie. Carpentier był. zbyt wielkim 
dżeniełmenem i za bardzo dbał o 

5 RER, 
swą opinię, aby mógł wdać się w ja 
| kieś zakulisowe kombinacje rin- 
gowe. Natomiast jest prawdą. że 
Carpentier zlekceważył spotkanie i 
stanął na ringu zupelnie nieprzygo- 
towany. Georges spędził lato wraz 
z przyjaciółmi nad morzem w Deau- 
ville beztroskie dni płynęły raczej 
w pobliżu kasyna gry niż sali tre- 
ningowe'. 

„MONSIEUR CARPENTIER“ 


Jest również prawdą, 


j 


panicznie bał się spotkania z Car-|Prowadził ją znany 


pentier, przed tym czuł wielki re- 
spekt. Murzyn inaczej nie wyrażał 
się o swym rywału jak „Monsieur 
Carpentier“ i często przed meczem 
wzdychal. 

— Żeby tak pan Carpenlier nie 
uczynił mi krzywdy... * 

Stadion Buffała w Paryżu byt tyl 
ko na wpół wypełniony, kiedy wiel 
ka walka rozpoczęła się w dzień 
popołudniowy 24 września 1922 r. 
Mecz nie misł powodzenia, zbla- 
zowani paryżanie spodziewali się 
raczej coś w rodzaju ..pokazówki”. 
w której wielki Georges miał kilko 
ma ciosami zmieść z rmgu półdzi- 
kiego człowieka. 

Kiedy walki wstępne przedłużały 


się zbytnio Carpentier zaczął 
się _ niecierp 
— Pośpieszmy się. zbliża się 
deszcz... 

ZABAWA... 


Wielki Georges wk-oczył ne ring 


sędzia Berm- 


amerykańscy, którzy przy |iogw", a rówakż Meksykanis Fle- Po 


jli z Francji za speri 


[Afryki Współzawodańczyk zawodasy| 


Z największym zaciekawieniem był 
kwany wart Fancusa 


Wiosenny bieg kolarski 


Zorganizowane rata Radome 
jKoło wwa parwa cw 
|kolarskie na_ starcie 
lęg kolatry z oeps, II juniorów 


i 


seniorów. Prasa Dioyu wyuvaitu 
dla juniorów 25 km. Redom = Je- 
dlińsk - Radom, dla seniorów 72 


| 
I 


jston. Carpentier ut kika 
{próbnych bałoników bez wi o 
| znaczenia. sę być za 


|zenowany + ny nie 
mial odwagi rozopeząć najmuyejszej 
akcji 

Carpentiar leńczy! wokół murzy- 
na, bawiąc się z nim wyraźnie. 

Nagle Georges wypuszcza prawy 
prosty, który ledwie dosięga murzy- 
ma. Siki jednsk ugina się i- klęka 
pa jedno kolano. 

— Proszę wstać! Pan nie został 
trafiony, mówi oslrym lonem sędzia. 
Ostrzegam, że mogę pana zdyskwa- 
lifikować za wnikanie walki! 


Senegalczyk wznawia walkę, zbli 
ża się do przeciwnika. W drugim 
starciu Siki dobrze się kryje, ale jed 
nak prawa Carpenliera dosięga go. 
Pod koniec rundy Siki wypuszcza 
na ślepo lewy sierp. Cios lrafia w 
twarz Carpentiera. Cóż ta! Carpen- 
tier zachwiał się — opiera się o li- 
ny... Widownia zareagowała pomru- 
kiem zdziwienia, Siki zrozumial... 
Jakiż błysk oświecil czarny mózg. 
[W tej chwili jednak | zadźwięczał 
gong. 

W trzecim starem Carpentier jest 


że Sikijz uśmiechem. Walka rozpoczęła się. już cstrożny, tańczy nadal wokół: 


+ KS Radamisk. 
wodami duże, 


wiadomości, iż ubnieglego roku ol-|Dabel. Oglądaliśmy różne styłe bok-|furią na Cerdana zarzacając go gra- 


uderzeń. Ale już w drugiej run- 
Frau opacuwał sytuscię i 


frykańskieh w Watykasie Papiet 


a (rozmawiał: przez cza 1e 
Chntoaa Perry, a nasiępui Petsy 
yd Głmona w trzecim starciu remen 
finale Franczz spotkał się £ we wymówił 2% 
zaczał. phe 
jego rodriców. 
eps Tówniek 
A bórych papiet prre- 
km Radom — Biluòegi — |» 

dom, W biegu janka piarwan POTA w le słowa: 
miejsce zajął Sonta Alakinnder z| — Obojętne czy jesteście chriekci- 
RKS, dla sanioyvów Rel: Eugeniusz|i maszukownawi, jea) tył 
Zalnieresowanie z4-|10 jeden którego 

>» ię wea wsrystkich. 

stają się coraz bardziej zuchwałe.jną. Sekundant rzuca ręcmik na 


|omate jednak na każdym kro- 
ku przewyższa klasą i unika szero- 
kich ciosów murzyna W pewnej 
chwili Siki jast wyraźnie zakłopota 
ny — tak jakby nie wiedział co 
ma dalej czynić. Spogląda pytają- 
cym wzrokiem w stronę sekundan- 
tów. Sędzm znów zwraca mu u- 
lwagę. Siki rzuca się naprzód i tra- 
fia z prawej w żołądek. Udany ten 
cios przywraca mu na nowo wiarę 
w zwycięstwo. 


TRAGEDIA NA RINGU 

W czwartej rundzie Siki ambit- 
nie atakuje z wściekłością człowie- 
ka dżungk. Zahójczy cios z lewej 
dosięga Carpentiera i zwała z nóg. 
(Georges idzie na deski, wstaje po 
pięciu sekundach. 

W następnym  siarciu już jest 
tylko jeden człowiek na ringu. Car- 
pentier zdradził kompletny brak for- 
my, trzyma się jeszcze na nogach 
dzięki odwadze i instynktowi samo- 
zachowawczemu. A co najdziwniej- 
sze Carpentier, który był zawsze 
wzorem dla wszystkich bokserów 
wakzy teraz nieczysto, uderza po- 
hiżej pasa, bije głową. 

W szóstej rundzie Caspentier wali 


uszype. Ciosy czarnego człowieka 


się na deski, twarz ma zakrwawio- 


zmak poddania. Koniec! Siki 
matrzem świata w wadze półcięż- 
kiej i mistrzem Europy w kntegorii 
ciężkiej. 
ZMIERZCH BÓSTWA 
Piękny Georges leży teraz nn no 
szach z twarzą zakrwawioną z wy» 
wieszonym językiem. W niczym nie 
przypomma tego  uśmiechnięlego 
dżentelmena, który kilkanaście mi- 
nut"temu wskakiwał na rmg. Lu- 
dzie, którzy jeszcze tak niedawno 
z entuzjazmem witali go, teraz od- 
wracają się od niego. Nie jedem 
spluwa ze złością. Bóstwo Francji 
gaśnie tego wieczoru. Wieść o klęs- 
ce faworyta roznosi się lotem blys- 
kawicy nad Sekwaną. Nikt nie 
chce wierzyć, | dzie są pewni, że ta 
blaga, że to jakiś trick reklamowy. 
Carpentier powróci! dopiero na 
ring po ośmiu miesiącach, aby zno- 
kautować Marcella Nilla i zdobyć 
tytuł mistrza Francji wagi pólcież- 


A jak nadal popłynęlo życie czło- 
wieka z dżungli, który teraz obrósł 
|w piórka 1 stał się „złotym młodzień 
cem“ nocnego Paryża?... = 
(O dalszych przygodach Sikiego 
i jego  sensacwinym  porwzniu da 
Irlandii w następnym odcinku), 
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K. GRYŻEWSKI 


Po raz pierwszy w _ huestorii 
lęściaretwa polskiego, mistrzo- 
stwa bokserskie zostały efimo- 


wane. Jeszcze raz zobaczymy 
walki finałowe, jeszcze raz cha- 
rakterystyczny pomruk widowni 


wryje się w uszy. 


Zostałem zaproszony do Wy- 
twómi Filmowej, aby obejrzeć 
filn i pomóc w moniowaniu. Na- 
kręcano około 1000 metrów ta 
śmy, trzeba jednak ją skrócić do 
300 m tak, aby obraz mógł się 
zmieścić w ramach normalnego 
programu. Nam ;,chorym na boks” 
Gerce się kraje, ale co robić, 
możyce trzeba wziąć do ręki 
i chlastat, Wyrzucać mniej cie- 
kawe mofienty — zostawiać tyl- 
ko śmietankę. 

Uważam awoją robotę za wan- 
dalizm, ale nie ma rady, wybór| 
jest taki trudny dla mnie 
wszystko, co oglądałem hyło ma- 
teriałem ciekawym i  pouczają- 
cym, Przede wszystkim stara- 
liśmy się wycinać momenty wal- 
ki w zwarciu, które wychodzą 
dla widza mniej efektownie, 


PRZY, STOLE MONTAŻOWYM 


Oglądaliśmy naprzód cały ma 
tertał na okramie. Pierwsze wra 
żenie doskonałe. Zdjęcia są do- 
bre i ciekawe, na europejskim 
poziomie, Po takiej wstępnej pró- 
bie taśmę przenosi cię na stół 
montażowy. Mam teraz przed aa- 
bą mały ekranik — jakby lu- 
sterko, przez który obserwuję 
film. Lekkie zaciśnięcie rączki 
w lewo i taśma zaczyna się obra- 
cać. Spostrzegam ciekawy mo 
ment: w każdej chwili taśmę mo* 
gę zatrzymać, „cofnąć ją ij znów 
zarez puścić. 

A oto właśnie Czortek pada na 
deski, Stopl Jeszcze raz. Pusz- 
czam ten fragment walki trzy 
razy, cztery, wszyclko mało, 
każdy cios znam już teraz na pá“ 
mięć, 


NIE LEKCEWAŻYĆ CHUDEGO! 


Dziś z odległości sześciu tygo- 
dni, które nas dzielą od mi- 
strzostw Polski, muszę się przy* 
znać do pewnego błędu. W 
swych reportażach z mistrzoslw 
może nie doceniłem częstochowia 
mima Chudego. Zlekceważył go 
Czartek i ja go zlekcewazyłem. 
Studiując na taśmie każdy ruch, 
każdy cios Chudego, dochodzę do 
przekonania, że nie jest on wcale 
takim złym bokserem, jak «cię 
nam w hali Wimy zdawało. Cio- 
ey Chudego miały dynamikę — 
to wszyscy spostrzegliśmy, ale 
jego uderzenia były również pre- 
cyzyjne. Chudy  traflał czysto, 
uderzenia jego bynajmniej nie 
były zbylnio sygnalizowae, a 
wyprowadzał je szybko. Nadto 
wyczuwał prawie zawsze dy- 
StanE. 


Uwiecznienie walki Czortek —| 
Chudy, która przejdze do histo- 
rii naszego pięściarstwa, było 
zresztą przypadkowe W pisrw* 
szym dniu mistrzostw operatorzy 
byli raczej nastawieni na nakręcenie 
uroczysiego momentu otwarcia 
imprezy. Ale czasami w życ, a 
tak samo na filmie decyduje 
przypadek, Moment uroczystego, 
podniesienia bandery nie został 
shimowany — popsuło się bo- 
wiem šwiaho Taśma została — 
więc tak wiącej dla wprawy niż 
dla użytku operatar zaczął 
nakręcać spotkanie Czortka z] 
Chudym. Ktoś nawet się odezwał: 

— Czy wam nie szkoda taśmylj 


CIOSY KOLCZYŃSKIEGO 
„RZUCAJĄ” 

No i taśma nie zmarnowała się 
została nakręcona. 

Podobna historia była i z me- 
czem Kolczyński—Nowara. Ope- 
ratorzy pracowali wbrew instruk- 
cji, gdyż ich zadaniem miało być 
dopiero sfilmowanie walk finalo- 
wych. Tak węc mamy i mecz 
„Kolki“, Powtarza się ta sama 
historia, taśma na stole monia 
żewym warczy już jakby że znie- 
<ierpliwienia, puszczam ją wprzód 
aby za chwilę cofnąć. Obserwu- 
ję ciosy Kolczyńskiega — są one 
dynamiczne, ale nie usypiające. 
Rzucają one dwukrotnie na des-| 
ki Ślązaka, ale widać, że nie po- 
zbawiają one przytomności. 

Noawata po zainkasowaniu 
swingu Kolczyńskiega — zatacza 
się i dopiero pada. Wówczas gdy 


| niegdyś cios Kolczyńskiego po-| 


trafł zwalić boksera na tym sa 
mym miejscu, na którym on stał 
— poprostu kosit z nóg. A były 
to knótkie uderzenia z kontry, na 
pół dystans. Na filmie tych ude- 
rzeń nie spostrzegamy. 

W dalszym ciągu oglądamy 
już walki finałowe, właściwie 
ciekawsze ich momenty, które je- 
dnak w zupełności charaktery- 
zują walczących pięściarzy. Ob- 
serwujemy, tle pracy must 
włożyć mały Stasiak aby pokon 
Sowińskiego. Oglądamy najsłab- 
6zą walkę Grzywocza — bo ślą 
zak w pojedynkach z Czarn 
kim, czy też Sobkowiakiem, wy- 
padł dużo efektowniej niż ze ala- 
bym Sadłowskim. Ciekawy jeet 


Galeria mistrzów ha wesola 


STASIAK. 


Niewielkie, ale dokuczliwe Hcho. 

Mucha, to też coś znaczy. 

Bzykaj, niech wiedzą, że nie sje- 
dzisz cicho, 

albowiem — to jacy — Stastacy. 


GRZYWOCZ. 


Meteorem zabłysłeś I w zwycięs- 
kim pędzie 

prosto wawrzynów | sławy gnasz 
drogą. 

Dzisiaj już stoisz w mistrzów na* 
szych rzędzie, 

Pteronie, zacrynesz płać głośniej, 
niż kogut, 


KOMUDA. 
Żadne cuda. 
Wytrwałość ! usilina praco. 
Ciekawe, dlaczego, czy się 
czort(kja boi, 
że do Warszawy nie wracał 


Rotholc zaczyna 


Rotholc, wbrew krążącym wia. 
domościom, pozosta; w kraju 
i przehywa teraz w Łodzi. Spot- 
kahśmy go ostatnio na tieningu 
bokserów ŁKS-u. Wprawdzie 
warszawian'n nie ćwiczył, ale zi 
zaciekawieniem przyglądał się 
zaprawie swoich kolegów. Od- 
nieślimy wrażenie, że tym razem 
„schwycła”, że Rothole zatęsknił 
za pięściarstwem, 


c| czem, zalnkasował cios w enmo| 


mecz Rogalski—Komuda, gdyż 
ten zestał sfilmowany równiez w 
zwolnionym tempie, Taśma fil- 
mowa udawadnia, że Komuda jest 
istotnie dobrym i inteligentnym 
hakserem. 


TAJEMNICA KOWALSKIEGO 


Patrzymy na Kowalskiego i nie 
poznajemy go — widzimy  jak| 
walczy z Koziołkiem poniżej for-| 
my. Kowalski nie jest tym sa- 
mym bokserem, który dwa dni 
temu stoczył taki emocjonujący 
bój ze Sztolcem. Spóźmia się cią* 
glu — jest jakiś leniwy — za- 
| spany... , 
| Tajemnica niepowodzenia Ko" 
| wals go j:st już zresztą wyja- 
śniona. Zbyszek przyznał mi się| 
medawno, że podczas półlinało” 
wego epotkania z Wożniakiewi- 


jsercę, który boleśnie qdczul. Ser 
c- go bolało całą noc. O fakcie; 
tym wiedział tylko on i jego 


Boks w r 


| 


FILMO 


zůrudza iujeranicą misirzesiw bokserskich Polski 


brat. Nawet swej matce nie zdra- 
dził tajemnicy. 

— Aby tylka nie pozwolić się 
trafić w serce Koziołkowi, Jeśli 
uderzy mnie w ty samo miejsce, 
jestem stracony, 

Niestety może to intuicja, mo” 
że zrządzenie loau... Koziołek w 
drugiej rundzie trafia właśnie 
prosto w serce, Kowalski cierpi. 
Czekamy na jęgo sławny finisz 
w trzecim starciu. Napróżno. Ka 
walski jest uśpiony nadal. 


OLEJNIK I GRĄDKOWSKI 
FOTOGENICZNI... 

Chyba  najciekawiej wypadł 
pojedynek Olejnika z Grądkow* 
skim, Mecz prowadzony w ży- 
wym tempie musi się podobać 
widzom kinowym. Obaj bohate- 
rzy tego meczu okazali się bardzo 
fotogeniczni. Spostrzegamy pod- 
czas tej wałki cios, który może 
mia; decydujące znaczenie, Prawy 
sierp Olejn'ka trafia czysto, a 


pod Grądkowskim zlekka ugina 


ja się nogi. Ale i wiele ładnych 
krótkich prawych - prostych za” 
pisujemy, na dobro Giądkow* 
skiego. 

Z jednorundowej walki Szymu- 
16— Jeskuła jest niestety zbyt 
mały materiał Nie mozemy się 
doszukać klasycznego „dyszla 
Szymury"”. Wprawdzie Szymura 
ch kilka wypuszcza, ale idą one 
raczej przez gardę. 


KONTRY W PRÓŻNIĘ 
Kilmecki i Niewadził wypadl 


również fotogenicznie. Walka na 
fiimie jest ciekawa. Możemy tu 


oku 2000 


PoS 


mecz bokserski przyszłego pokolenia 


SZYMURA. 


Walczyć na ringu i grać 
sza? 

Uśmiechnie się laik 2 góry. 

|A jednak, kosz i ring. bardzo 

j proszę, 

|E oktana SQ ze sznurów. 


j 


w ko 


myśleć o boksie 


— Tylu starszych zawodników 
moich kolegów walczy myślę, 
że nie byłbym gorszy od nich, 
— nagie odzywa sis Rotholc. — 
Czuję się przecież doskonale, a 
na wadze mi nie przybywa i mami 
ciągle kategorię muszą 

A mów w chwilę potem: 

— Jeśli zostanę przez dłuższy 
|czas w Łodzi — to zacznę tre- 
|sować 


KOLCZYŃSKI. 
Sławny 1 znany na całym świecie, 
lecz skromny jest ! najmniej 
pyszny. 
Nic w tym dziwnego no, bo, prze- 
cież 
nie zosiał wcale mistrzem. 


Wiadomości o białej piłce 


PZT nadesłał nam komunikat) 
(niestety z opóźnieniem dwnuty- 
godniawym), z którego dowiadu- 
jemy się, iż Jadwiga Jędrzejow- 
ska została zaproszona da Wim- 
bledonu, a PZT zwrócił się do 
PUWF-a o umożliwienie wyjazdu 
naszej mistrzyni do Anglii, Nad- 
to dowiadujemy się, iż Związek: 
pustandwił nawiązać stosunki 
sportowe z ZSSR oraz iż posta- 


|noyiona rozegrać mecz tenisowy 


| sięgane a nie bite, W. każdym ra“ 


Lo 


zaobserwować, w jakich niebez* 
pieczeństwach często znajdował 
się łodzianin, gdyż Klimecki kona 
trował Właściwie każdy atak 
Niewadziła kończył się kontrą, 
przepraszam — usiłowaniem kom* 
lry. Wszystkie jednak riposty 
Klimeckiego były spóźnione, Wę= 
drowały w próżnię, były jakby 


zie na filmie wydaje się, że po- 
znąńczyk lada chwila dosięgnie 
łodzianina, wygląda to Lochę jak- 
by igranie z ogniem. 'Ale wszyst: 
ko dobre, co się dobrze kończy. 


Niewadził ekończył walkę jako 
zwycięzca. Film również się 
skończył. 


Obecrwujemy jeszcze rozdanie 
nagród i pasowanie na mistrzów, 
ele teraz robota postępuje szyb- 
ko, taśma się juz kręci bez za- 
trzymania. 


KOZIOŁEK. 


Choć się postarzał, ciągle jeszcze 
w modzie 

i wciąż na ringu dziełnte (rayma 
Wartę, 

na wadze przybył i, jak dawniej, 
bodzie. 


Kozły, na szczęście, bywają upar 
te, 


OLEJNIK. 


Nawet nie średni, ba, półśredni 

(naczej wszakże mówią wyniki), 

lecz mocno mina rywalowi zrzed: 
nie, 

gdy go namaszczą ołej(nijkiem, 


NIEWADZIŁ. 


Kończymy przegląd mistrzów pięe 
ści grona. 

Bokserem, mówią, trzeba się uro 
dzić, 

lecz być bokserem, NIE WADZĄC 
nikomu, 

potrafi tylko pewien chłopak 
z Łodzi, 

T. SZCZĘSNY. 


TW AKC 


Polska—Czechosiowacja w Pra- 
dze — ale termin nie został jes 
szcze ustalony. 

W dniu 18—20 maja zostanie 
qozegrany w Krakowie mecz 
„Cracovia” S.K.T.E. (Buda- 
Peszt). 

W meczu tenisawym Kraków 
— Budapesz! (23—22 maj) wezmą 
udzia] Hebda i lędrzejowska. Ze 
strony węgierskiej Asbeth à Tor: 
nyay, 


< 
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Doznań-Śląsk 11 i 


Widownia iruchleje w l-ej minucie gry 


Śpiący" turniej bokserski w Katowicach 
sobotę i dhe 


IKatowicąch turniej 
ramach kiórwga 


wł) — Wfytory Kus5, który zadamanstrowa- 
odbyl są winą walką pzzcdsiawił jako talent 
bokseski, wjjuż w iym roku Nr 3 o walorach, 
miae dojść do stawiających go w pierwszym rzą- 


i foułowych dzie bokserów śląskich, obok ta- 


POZNAŃ, 9.5. — Bramk* zdo- 
byli dła Śląska Pytel dła Pozna- 
nia Narożny z karnego. Sędzia- 
wał dobrze p, Dabert, widzów po- 
nad 5,000. 

Śląsk: Janik, Stwy, Brzoza, Gaj 
dzik, Zakrzewski, Szaton, Bytom- 
ski, Kozak, Spodzieja, Pytel, Ba- 
rańiak'. 

Poznań: Jankowiak, Baltes 
Anioła I, Groński, Tarka, Wit- 
«kowski, Freja, Anioła I, Narożny, 
Białas. 

Poznań wystąpił bez Smólskie- 
go. Gędery i Kazimierczaka w 
napadzie oraz bez Dusika i Waj- 
sa w obrone. W ogóle od same- 
go początku mecz ten Poznanio- 
wi cię mie składał, Niemal w 
przeddzień meczu zachorował Ka 
czmarek z Warty, który tak doe- 
Konale spisał się w meczu z Za- 
głęhiem W tym stanie rzeczy 
obawy poznańczyków o wynk, 
o których pisaliśmy w ostatnim 
numerze, wzrosły jeszcze bar- 
dziej. Pierwsza minuta meczu 
sprawiła, że trybuny  struchlały. 
Pierwsze chwile meczu to mie- 
gome podejście pozmańskiego 
ataku do śląskiej szesnastki, skąd 
piłkę zabiera Zakrzewski, posyła 
ją do Bytomskiego, płaskie poda- 
mia do Spodzleł, który przepusz- 
cza piłkę pod nogami do nieob* 
stawionego Pytla. Ostra bomba 
odbija się o zewnętrzny słupek. 
bramki, palce robinzonującego 
Jankowiaka dotykają tylko koń- 
oa piłki, która ląduje w glatce. 
1:0 dla Śląska. 

Po rozpoczęciu gry po tej bram 
ce, suną takie same alaki, jeden 
za drmgim, na poznańską bramkę, 
lecz stają się coraz mniej grożne. 
Szybki i dobrze wózkujący Spo 
dzieja mie jest zupełnie środko” 
wym zuapasinikiem, Mija, zawo- 
dzi, I objeżdże alabych obrońców 


ki atak śląski gra zbyt indywidu- 
alnie, a głównym jego błędem 
jest gra w poprzek boska. Szyb- 
ka į ładna dla oka gra jest mało 
skuteczna. Pozwala to oszołom o- 


Ślązacy są szybsi i ubiegają po- 
zmańczyków przy każdym elarcie 
do pilki. 

Wielkopolanie znajdują na 
radę. Wyciągają z lamusa swej 
dyspozycji peychicznej rzadko 
spotykaną ofiarność,  Łos im 
sprzyja. Już po kilku minutach 
gry obrońca śląsk: „rohi rękę” na 
polu kamym i jedenastka egze- 
kwowana przez Narożnego wy” 
równuje stan meczu. 
wytrąceni z uderzenia, Płynnie| 
rozpoczynane akcje natrafiają naj 
ofiarmy i zwarty opór pomocy 
obrony gospodarzy, którzy mają 
ułatwione zadanie w paral.żowa- 
niu gry, gdyż Ślązacy grają cią-| 
gle w poprzek. 

Na tym właściwie kończy się 
interesująca część spotkania mię 
dzyokręgowego Śląsk — Poznań. 
Od tej chwil to znaczy mniej 
więcej od 15 minuty od rozpoczę” 
cia gry wazyslka już jest bez“ 
barwne i monotonne. 
wózkuje az do upadłego w do 
słownym tego głowa znaczeniu 
Pytel czyni mniej 
mo, pomoc zapomina o zas Janiu 
ataku, obrona gęsto kiksuje, w 
w czym dzielnie jej eekunduje pa 
ta drużyny poznańskiej, w której 
pomoc ma dopiero jeden silniej* 
szy punkt w drugiej części dru- 
gej połowy, którym jeat Groń- 
skl. Atak gospodarzy ma du: 
najlepszych chęci, ale nie poela 


to 


poznańskich, ale nie strzela i nie 


da majmniejszego nawet zgrania. 


KKS — W. 


POZNAŃ, 12.V. (tel. wł.) 
(xzekiwany z dużym zaintereso- 
waniem mecz o mistrzostwa 
Okręgu w szczypiorniaku pomię* 
dzy KKS a Wartą zakończył się 
po żywej i emocjonującej grze 
spodziewanym na ogół zwycię- 
stwem KKS w stosunku 11:8. 
Obie drużyny wystąpiły w 
swych najsilniejszych składach. 
W pierwszej połowie zdecydowa” 
mą przewagę miała drużyna KKS, 
prowadząc już nawet 6:0. Połowa 
zakończyła się wynikiem 7:2. 

Po zmianie «stron inicjatywę 
przejęła Warta, doprowadzając 
dzięki ałabej grze lewej etrony 
defensywy kolejarzy do stanu 
8:9. Końcowy zryw przyniósł 
KKS trzy bramki i zasłużone zwy 
cięstwo. Z KKS wyróżnił się 
zdobywca bramek Grzechowiak 
oraz prawa strona formacji de- 
fensywnej. Drużyna Warty 7a* 
wiodła jako zespół, Hołduje ona 
zbytnio grze indywidualnej. 


HEBDA JUŻ NA KORCIE. 

Na kortach Łódzkiej Fabryki Nie 
«i nastąpiło otwarcie kortów, oraz 
pierwszy start K.T. Podgórze. Heb- 
da, który został honorowym człon- 
kiem tego klubu zagrał pokazowega 
seta z Bełdowskim (Legia Warsza- 
wa) 11:9. W drugim meczu Beldow- 
ski wygrał z Adamczykiem 6:0. 6:2. 
Jak się wyraził Hebda, Beldowski 
poczymił zmaczne posłępy i przypu- 


nych zawudników prz 


arta 18 


Na przyszłą sobotę i niedzielę 
K.T. Podgórze rozegra spotkanie z 
Legią w Warszawie, pizyczym klub 
ł6dzki będą reprezenlowali Hebda i 
Adamczyk. 


WALNE OBRADY TENISISTÓW 
ŁÓDZKICH 

W Lodzi odbylo się walna 
i dotie aa 


madzenie 


maszyn, 

ie klubów i paricasgil: 
e maje 

arint klubu Kalisz ul. Pul 
nr © dn dnis 39 maje 48 r 


BOKSERZY NA PCK 
Tydzień PCK w Łodzi odbędzie 
sią w dniach 1 w 
zamach tygodni 

<q PCK, 


szczalnie w lym sezonie odegra spo 
rą rolę. 


Trzy, chcac przyjść z 
zorganizują przypusze zawady 
pięściarskia 


Ślązacy sa] 


Spodziejaj a 


więcej to ga-| 


podaje. Zawsze znajduje się ktoś, |ledyne jasne punkty w obu dru- |fredniej. 
kto piłkę na czes zabierze, alho|żynach, pobudzające widownię | wiadsjące 
obrońca, pomocnik lub też doskoj.do żywiołowych oklasków tajlo nę 
nały bramkarz Jankowiak. Szyb-|! bramkarze 


Janik Jankowiak. 
Nazwiska podobne, podobna bra- 
wura, skuteczna i dobra technicz- 
me gra, choć w różnym stylu. 
Wysoki Jankowiak zwija się jak 
wąż. Krótszy nazwiskiem i wzra- 


nej w pierwszych minutach gry|stem Janik, krępy i niskv. wyska- |skim pozi 
drużynie Poznania oprzytomnieć.|kuje w powietrze jak zgrabna i lekkiego 


sprężysta kulka. Trudno tu pór 
wiedzieć kto z nich był lepszy 
Sytuację. w których interwenio- 
wali były podobne, nie strzały, 
lecz zamierzenia  podbramkowe 
były przedmiotem działania. 


Stwierdzić wypada, że obaj eq 


I pra: insy i trud- 

no paw é. który z nich był 
iw spotkaniu Poznań — Śląsk lep- 
"szy. Lu]. 


jwzglądu na klasy. Spotkani 


ay dla pawolnych ataków w nor- 
palnych rozgrywkach. Wiele 7e 
ksń miało przebieg b, żywej i 
j pesreręgolnych 
'ępujęce: 


W mecze boksrskim  mlośzków 
rozegrimyjm na śwcżym powietrzu, 
ŁKS pokomat Zjednoczone 12:4. Pa- 
pierowa: Kubiak (ŁKS) zremisował 
z Czamieckin I. W muszej Kargiel 
(Zi) wygral z Żychalskim. W kogu- 
ciej Gibezak (ŁKS) pokonal Łukom- 
skiego: W koguciej II Kowalczyk 
(Z,) zremisował z Jóźwikiem. 
piórkowej Lambrecht (ŁKS) wygral 
z Gromodą. W lekkiej Jasny (ŁKS) 
wypunktował Przyckodniaka, W 
półśredniej Przybylski I (ŁKS) zwy 
cięży! Sinczaka. W średniej Mar- 
kiewicz pokonał Martynaiisa, 

W walkach towarzyskich w pa- 
pierowej Krzemiński (KE) wygral z 
Jędrzejewskim (ŁKS) w koguciej 
Rój (KE) wysoko wygrał z Bierna- 
tem, posyłając go w drugiej rundzie 


O 
RADOM ORGANIZUJE 


okrąg: sędzia piłkarski 
cb. Bukowski Drala ów roku 
isącym obchodził jubi 


polany przed wojna bokser 
łódzzi £ wed, którego prawdziwe! 
nazwisk- jest Wodziński. powrócił 
do kre > Szwed przebywał pad- 
„xy w Rzeszy jako jeniec! 
woje a po kariiu'acji 
się c- Francji, gdzie b 
cielem 


Błyskawiczny turniej pilka 


ły wybitnia charekter_instnsktyw- |barz 


bait 
i 


w; 


Raporty z różnych siteon kiajn 


koca a 
i w wzóe 


Niestety, ciekawie zapo- 
sią widowisko zakofsoty- 
włsictwie fiastóem, albe- 
wiam sqewmadseni w ilażci posad 
1000 widrowie byli świadkami im. 
prowieywanaj raczej jakiejć imp's- 
Tr na wanościowoqo turnieju bob 
Iserskiego. AE 
Tak pod względem organizncyj- 
nym jak i pod względem obsady, 
zawody te stały na bardzo kiep- 
iomie i przyczyniły się do 
nadszarpnięcia dobrej 
opinii ŚLOZB, Na r.ngu w hali iar 
gowej nie widzieliśmy nie tylko 
zawodników, klórzy mieli rozgry- 
wać walki finalowe w wadze śred 
nej, ala brakło także czołowych 
przedstawicieli pięścinriiwa ślnskie- 
go, których udział w tym furit 
ju był żopowiadany, Tak, że © 
jłecznie ogólny poziom dwudnio: 
rych welk wahał się między pierw 
szym kokiam bsksesskim, a Sred- 
nin klasą okręgową. 
Jędynym jasnym punktem tur- 
|niojn był stert pięściarza RKS Bu- 


ki 
eré finaly: Radomiak — RXS 
„_ Czami 
— Sparta 1:0, Garbarz 
5:1, Grom a 
Pótlinaiy: Radomiak v, o, Gar- 
om 3:1, Do rozgrywe 
kióro odbądą = 


Naprzód 


fimałowych, 


późniejszym ierminia _rakwnlil ka- 
waly sią Radom Czarni i SE 
U 


|do ośmiu wa deski, W i 


iach (KE) niespodziewane pr 
z Różyckm (ŁKS) będąc w pie 
sze! reqdzie do sześcu na mace. 


| 


w Ere 


sze w tym roku miedzyklubawe za. 
wody lekkoatletyczne przyniosły nie- 
zmaiczne zwoestwo lekkoatlelom Cra 
covłi w stosunku 49:46. Wyniki uzy- 
skane zważywszy silny przeciwuy 
wiatr oraz sucha bieżnie, są naozól 
dobre. Z zawodników zasługują na 
wyróżnienie: Ślowik (Cr). który o- 
siagnal 38.21 mir, w rzucie dyskiem 
y w pohnieciu 1243. następni 
Jastrzebski, zwvciezca biegu na 


POMORZE 
HREF 
ów 19 
„ania soisi już ; Kody: 
lewski, Daminisk, Kosiolck, Vogt, 

i Ee 
je Koziniek 
widze piórkowej a nie lekkiej. * | 


WISŁA W ŁODZI 


- RKS 1:0, Badomink |; 


w|Popanda (WMKS) 


Wiosenne yalap 


KRAKÓW, 12.5 (Tel. wl) — Pierw=j 


lentów Nr 1 i 2 Gizywocza i Sztol- 
ca, Kusz, który walczył w wadze 
półścedniej pokonał po pięknej i 
žywej walce Bielskiego, który te- 
zaz na Śląsku żyje chwałą pogrom 
cy gwiazdy boksu śląskiego Śzlol- 
ca plzez k. a. Obok: Kusza widzie- 
ść lod; utkich wycho 

g Clasia w wadze 

bandą w ciężkiej, 


pięściarze, 
ieją ma przy” 
szcze o nich 
walki prowa: 


ne w pierwszym 


- Szary (Siem) 
w Sa mn- 

Sovi giej 

Batory] wy- 

grał wyscko na punkty z Rudna- 
tem (Ożegów]|  -Kogucia: Matloch 
[Slava] wema? na punkiy œ 
Chmielam_ (Baildon) Piótkowa: 
Wycisk (Slavia) pokonał Strzod 
(Bat "Nownkowski (WMKS 
wyr na punkty z Kzystkiem 


crhowica]. Lekka: Ru 
ZU) przegiał na punk 
4 (Polonia Bylom]. Zo- 

wypunkłowaj Jo- 
sminnowice]. W pół: 


|éredniej Kusz (Batory) wygrał na 
puaki z Olrsiem (Pogońj, 

r kioj Kolonko 4 po 
zaciętej waloo pokonał _ Skwarę 


(Piom), W drugiej parza Wąsowicz 
[WMS]  rnekzutował w drugiej 
rundzie Trzewiorka, W ciężkiej 

paddnł sią po 
Kubiey (Batory). 


dwóch rundach 
v i 


ugim dwu turnieju w miszej 
ł na punk 


|Dszarnik wyo 
Ww 


a z Kud: 


„w 
i uporał siq ta 
m. 

1,3 1 An 

y iotoailotów 

i 0.1200 iU 

R: wW:9 

15000 mir, (16.46) oraz Puzio; który 

wygrał seke w e (1.4 skak 

w zwyż z wynik'an 165 cm. Z dru- 

żyny Wisly, która wystąpda bez 

swojego nallepszezg  dłuzodystan= 


sowca Urbana. najlepszy wynik 0- 
siągnał Żołądź, wygrywając w cza- 
sie 2.05 minuty 800 mtr. dalei Cho- 
lewa zwyciczca biczu na 200 mtr- 
Wyniki, techniczne: 109 mtr.: 1) Pu- 
so (Cr) 11.4, 2) Cholewa (W) 114, 
3) Waszkiewicz (Cr) 119. 200 mlr.: 
1) Cholewa (W) 24.4, 2) Waszkiewicz 
(Cr) 244, 3) Dołzaner (W) 258. 
800 mte: 1) Żoładź (W) 205, 2) Wi- 
del (Cr) 2.09, 3) Laski (Cr) 210,3. 
5.000 mtr.: 1) Jąstrzebski (Cr) 16.46, 
2) Kwapień (W) 17.208, A) Wider- 
ski (W) 11.595. Szłałcta 4x400: Wi- 
sla 3:423, 2) Cracovia 3.45. Skok 
w zwyż: 1) Puzio 165 cm. 2) Hol: 
nik (W) 165 em. 3) Tregrewicz (Cr) 
165 em, Skok w dal: 1) Dudek (Cr) 
5.66, 2) Hojmk 5.55, 3) Obara (W) 
5.38. Pchmecie kulą: 1) Slowik (Cr) 
12.43, 2) Lachcik (W) 11.18, 3) Kucz 


W) 1096. Rzut dyskiem: 1) Słowik 
(Cr) 3821, 2) Stowiarski (W) 34.46, 
3) Kucz (W) 32.10. 


BRON REMISUJE Z RKS 1:1 
Redom, 12.5, — Rozegiana zawo- 
dy KŚ nožnej o mistrzostwo kla- 
sy A pomiędzy Bronią a RKS za- - 
koñezyły sią wynikiem remisowym. 
1:1. Gma toczyła sią na niskim pa- 
ziomie, Braruki zdobyli dla Broni 
Gryński dla RZSm Makosn, Sę- 
dzią Mendyk dopuścił do ostrej 
gry- 


Pierwsze miejsca w rozgrywkach 
maskich zdobył Technik, drugie 


Drużyna piłkarska „Wisły” ro- 
zegra w dniu 16 bm. mecz w Ło- 
dzi z ŁKS. Dochód z imprezy zo- 


Radomusk, trzecie RKS, W zawo- 


dach ich pierwsze miejsce 
zdnbył zespół szkoły Marii Gall. 
Igie mbolż kamdloww, 


epszych zmokań. zalezały 

~ Ketoni Zairowretowa- 
nio publiczno! organizscja 
awędźiw dobes, a 
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